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: Chi w jednym punkcie, mianowicie, że mło 
Mzież 

Wiarusa Polskiego 

hskarżają się coraz więcej na zepsucie 

Godzienne pism 
zp zwano R ZE 

marki 22 fen. 

| Każdy abonent jest ubezpieczony na 

300 marek 
fla wypadek śmierci wskutek nieszczęśliwego wy: 
Padku w Norymberskim banku ubezpieczeń na życie 
W Norymberdze jezeli wypadek zdarzył się na po- 
Wierzchni ziemi, a na połowę tej sumy w razie wy= 

Padku pod ziemią, O każdym wypadku nieszczęśli, 
Mym należy donieść bankowi w przeciągu tygodnia,j 
‘res: Nürnberger Lebensversicherungsbank, Nürnberg. 

z tcgo musi okaleczony w przeclagu 24 godzin 

bo wypadku udać się do lekarza. O wypadku śmiero 
Fteba donieść zaraz, najpóżniej jednak w przeciągu 

48 godzin. Podstawy ubezpieczenia można poznać 
® warunków ubezpieczenia, które te przepisy można 
atrzymać od Wydawnictwa albo ad Norymberskiego 

danku ubezpieczeń na życie. 
4 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci 

Mówić, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Polakiem, kto potomstwu swemu niem- 
czyć się pozwoli! 

Jeszcze teraz 
Można zapisywać 

swe 

ha grudzień. Prenumerata wynosi 

tylko 60 fenygów, 

& z odnoszeniem do demu 14 fen. więcej. 

Rodacy!  Agitajsie za ,,Wiarusem 
Polskim"! 
NORY ROZETA CEC AMEE TEI 

Dla czego młodzież się psuja? 
Rodzice, nauczyciele i duszpasterze 

młodzieży. Codzień można w gazetach 
Czytać o młodocianych przestępcach, któ- 
lzy jeszcze ław szkolnych nieopuścili, a 
tus mają zbrukane imię. 

Wszyscy znawcy stosunków sa zgo- 

czasów dawniejszych objawiala 
Mniej skłonności do złego. Przypadkowo 
Nie powstało to ogólne zepsucie, przeci- 
Wnie, ma ono swe powody, nad którymi 
Warto się zastanowić. Za pomocą prze- 
fćżnych środków wciska się w maszych 
Czasach trucizna w młode serca. 

Nie dawno temu zaczęły się pojawiać 
a. p. kinematograiy, których dziś. w każ- 
dej mieścinie, we wsiach nawet, jak grzy- 
bow po deszczu . Kinematograf jako taki, 
to genialny wynalazek, któryby szczegól- 
nie wychowaniu młodzieży ogromne mógł 
Oddaé usługi, gdyby niestety nie oddzia- 
ływał, jak to dziś wszędzie się dzieje, 
W kierunku wręcz przeciwnym. Toć w 
większych miastach, iak mp. w Berlinie, 
Frolicya bardzo wielu przedstawień słusz- 
Me zabrania z powodu niemoralnei tre- 

i. 
Właściciele teatrów kinematograficz- 

wych sadzą się formalnie na wystawianie 
görszacych, niemoralnych obrażów, wstrę 
tnych scen i ohydnych, dwuznacznych ii. 
glików brukowych. ~ 

W tem tkwi dla młodzieży naszej o- 
Zromne niebezpieczeństwo. Wrazliwose 
młodej, wvbujalei wyobraźni, pochwyca | 
namiętnie każdy odcień takiego obrazka, 
marzy i rozmyśla o przebiegu tej lub owej 
Sceny, przyczem młodemu umysłowi nie 
brak oczywiście różnych domysłów, jeśli 
do nich jest choćby najmniejszy powód. 
Tak trucizna pomału, ale tem pewniei znie 
Prawia niewinną dziecięcą duszę. Nawet 
obrazy na pozór bardzo obojętne, którym 
Pod względem moralności zarzutu bez- 
pośrednio uczynić nie można, jak np. sen- 
‘Sacyjne historye zbrodni oraz różne przy- 
gody awanturników i przebiegłe wymy- 
Sly złodzieji, lub jakich innych genialnych 

e) ludowe dla Polaków na obc 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz= 
tych. Przedpłata kwartalna na poczcie I u listowych 
Wynosi I marke i 80 fen, a z odnoszeniem do domu 

— (Wiarus Polski zapisany jest 
W cenniku pocztowym pod znak. | polnisch nr. 123. 

zyźnie poświęcone oświa cie oraz Sprawom narod 

| _W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 

Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się w Bochum, przy ul. Maltheserstr. 17. -- Ade: »Wiarus Polski“, Bochum. — Telefon nr. 538. z 

zbrodniarzy działają bardzo uiemnie na 
rozwój moralny młodzieży. Na to stanow- 
czo za mało zwracamy uwagi. 

Dziecko przyzwyczajone do widoku 
scen ze życia zbójeckiego, gdzie bez szty- 
letów, rewolwerów i krwi nigdy się obyć 
nie może, traci pomału poczucie delikatno- 
ści, staje sie nieczulem na wszelkie 
wznioślejsze porywy, iednem słowem — 
dziczeje, 

llez to można w gazetach czytać o pla- 
nowanych ucieczkach "nłodych chłopa- 
ków, o różnych nieudanych kradzieżach 
itd., a powodem w: większej części iest 
chęć do jakiegoś heroicznego czynu pod- 
nieconego przez przesadne i wysoce szko- 
dliwe przedstawienia kinematograficzne. 
Rodzice powinni zważać na to, aby dzieci 
bez ich wiedzy nie przesiadywały po ca- 
łych wieczorach w  kinematografach, 
zkodząc sobie na ciele i duszy. 

Niemniej złego wyrządzają znane mate 
10 fen. zeszyty o różnych awanturnikach 
i zbójach, morderstwach i rabunkach. 

Przeciw zyłm ksiazkom zawiązują się 
różne towarzystwa ku szęrzeniu dobrej, 
zdrowej i moralnej literatury, ale cóż, kie 
dy pomimo wszystko owe marne piśmi- 
dła coraz większy znajduią pokup. Jest 
rzeczą wprost nie do uwierzenia, a jed- 
nak najzupełniej prawdziwą, że kolporte- 
rzy, a mianowicie nakładcy tych brud- 
nych piśmideł zarabiają rocznie miliony 
na sprzedaży ohydnej tandety. Handel te- 
mi wstrętnemi. piśmidłami iest tak rozga- 
łęziony i tak skrzętnie zorganizowany, że 
każdy nie wtajemniczony w tę zakuliso- 
wą robotę przerazilby sie niezawodnie, 
gdyby o wszystkiem się dowiedział. Kol-| 
porterzy, któórych: wielkie firmy lipskie, 
berlinskie, i monachijskie liczą na tysiące, 
dotrą nawet: do najmniejszych wiosek, a 
wszędzie robią dobry interes, bo podnie- 
czjące żądze i wyobraźnię, druki zawsze 
znajdą pokup. szczególnie wśród ludności 
mniej oświeconej, która za mało ‘na wy- 
kształcenia i dobrego smaku, aby czytała 
książki, które uszlachetniają człowieka. 

Złe książki dostawają się niestety zbyt 
często w rece młodzieży, Przystepna, 
wska cena umożliwia dzieciom nabywanie 
cwych zgubnych zeszytów, a rodzice nie 
zwracają na to wszystko uwagi, zamiast 
wrzucić złe pisma w ogień. 

Handlarze takich piśmideł -- o tem 
warto wspomnieć —- są zazwyczaj bar- 
czo wyrafinowani i chętnie grożą sądem, 
skoro im się utrudnia rzemiosło. W cza- 
sopiśmie niemieckiem „Concordia“ dono- 
sił swego czasu pewien pastor o bardzo 
ciekawych zajściach z kolporterem. Otóż 
pastor ów, uważając czytanie książek, 
toznoszonych przez owego pana, za szko- 
dliwe dla sweyh parafian, a szczególnie 
dia młodzieży, kazał sobie przynieść wszy 
skie zeszyty i wrzucił je w piec. Ponie- 
waż księgarz poniósł przez to szkody za 
kilkadziesiąt marek, przeto zaskarzył pa- 
Stora o odszkodowanie. Sąd atoli odrzu- 
cił skargę, uzasadniając wyrok swój term, 

że 
każdy przyzwoity człowiek ma obowią- 
zek zwalczania złych książek, chociaż dla 
ednosnych handlarzy przez to powstają 
szkody. 

Niestety niektóre obrzydliwe: bajdy z 
pod ciemnej gwiazdy juz też na polski ję- 
zyk zostały przedomaczone i wychodzą 
przeważnie w Warszawie, gdzie ich roz- 

powszechnianiem zajmują się naturalnie 

żydzi, dla których to brudne rzemiosło 

jest bardzo zyskownym interesem. Naj- 

smutnieiszem atoli jest, że ten żydowski 

towar znajduje polskich kupców, podobno 

nawet tu u nas, na obczyźnie, takie mar- 

ne piśmidła czyta bardzo wielu ciekawych. 

Czy to nie wstyd? Czemu my mamy 
czytać brudne, sensacyjne powieści 2y- 

dowskie, pisane zazwyczaj maria pol. 

szczyzną, kiedy mamy tylu prawdziwie 
wielkich poetów i pisarzy z nieśmiertel- 
nemi nazwiskami. Wystarczy wymienić 

Mickiewicza. Słowackieso. Krasińskiego, 

Sienkiewicza, Konopnicką, Orzeszkową 1 
tylu innych. To są książki dobre, pole- 
cenia godne dla młodych i starych. 

Trzecim powodem zdziczenia wielkiej 
części młodzieży jest brak wychowania 
religijnego. 2 

Rodzice dbają czasami tylko o cieles- 
ne potrzeby swych dzieci a zapominają o 
ich duszy nieśmiertelnej. Za wykręt słu- 
ży brak czasu albo pocieszanie się, że 
szkoła jest na to, aby wychowała dzieci, 
Jest to bardzo gruba pomyłka. Szkoła, 
a nawet kościół nic zrobić z dziecka nie 
może, skóro rodzice zaniedbują iego wy- 
chowanie, Po zatem nauka religii w szko 
łach, udzielana 
cym, nie wystarczy. Zresztą obcy czlo- 
wiek nigdy nie może tak oddziaływać na 
dziecko, jak: ojciec lub matka. Któż z nas 
zepomni/ jak matka, skoro szozebiotać 
zączęliśmy, składała nam ręce do modli- 
twy? Kto z nas zapomni, jak uczyła nas 
kcchać Boga i ludi? Najgorszy człowiek 
pigdy tego nie zapomni, czego matka go 
nauczyła, co mu po sobie w Spuściźnie 
zostawiła, jako wielkie i święte. Nie jest 
więc weale oboietnem, matko Polko, czy 
czy ty wpoisz twemu dziecku miłość Bo- 
ga i szacunek dla ludzi, lub czy sie spus- 
cisz na wychowanie szkolne. Jak łatwo 
przez obojętność zaprzepaścić mozesz du- 
szę twego dziecka! Zaiste, gdyby matki 
sumienniei wypełniały swoje obowiązki, 
nie mielibyśmy tylu młodych zbrodniarzy, 
tylu ofiar grzechn. 

Chłopak zaledwie ze szkoły wyjdzie, 
a już drwi sobie z kościoła, religii, a szu- 
ka grzesznych rozrywek i z równieśnika- 
ni po knajpach. Niejedna matką płacze 
i wyrzeka, gdy już jest zapóźno, gdy złe- 
«o więcej naprawić nie mozna. 

Niema pewnie większego szczęścia dla 
cica i matki, jak gdy wychowają dzieci 
debre, ale niema też niezawodnie "więk- 
Szego przekleństwa, jak dzieci złe. 

Najzgubniej oddziaływa na dzieci zły 
przykład. 

Biada tym. którzy młodzieży dają zgor 

szenie. Chrystus powiedział, że dla ta- 
kich byłoby lepiej, aby im kamień do szyi 
przywiązano i zatopiono ich w głęboko- 
ściach morza. Młody umysł rozwiiajce- 

go się dziecka uważa na każdą odrobinkę 

w zachowaniu się innych. Zły przykład 

niszezy więc pierwiastki dobre w młodel 

duszy a rodzi grzeszne uczucia i myśli. 

Jedno nierozsądne słowo, lekkomyślny 

czyn może być powodem zatrucia duszy 

dziecka. 
Niestety, złego w około nas dużo, bar- 

dzo dużo, Nikt nie zdaje sobie z tego spra 

wy, że będzie raz odpowiadał nietylko za 

złe, które sam co uczynił, ale i ża wszel- 

kie zgorszenia, które dał innym, a, szcze- 

gólnie niewinym istotorn. | 

To są główne przyczyny. tego najsmut- 

niejszego bodaj obiawu czasów naszych, 

zdziczenia młodzieży, która rozstrzyga © 

dałszym rozwoju krajów i społeczeństw. 
Wychować dobrą młodzież: więcej zna 

jak nagromadzić wielkie obfitości CZY, | 

skarbów — srebra i złota. Młodzież po- 

winna sama być droższą niż wszystko 

inne. 
Warto przeto się „często zastanawiać 

nad tem, czy nie grozi iej jakie niebezpie- 

czeństwo, czy nie czyha ma nią jaki wróg 

xe usilnie pracuje nad usunięciem 

wszyśitkich niebezpieczeństw, grożących 

ratodemu pokoleniu, eten jest dobroczyń- 

cą swego narodu. 

Hakatyzm w konwikcie wroslawskim 
W Gazecie Ludowej czytamy : 

Świeżo mamy jeszcze w pamięci wy- 

dalenie ośmiu studentów Polaków z gi- 

mnazyum gliwickiego, a tu znowu zaszedł 

taki wypadek, a mianowicie wydalono pol- 

skiego studenta teologii z konwiktu wro 
cławskiego. Hakatystycznego tego dzieła 

owym, 

do tego w iezyku ob- | 

"Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen.; ogloszenia zamieszczone przed inseratami 
EK vag? z 
„Wiarusa Polskiego należy frankowaé i podać na 
nich dokładny adres piszącego, Rękopis. nie swrackann. 

oglasza otrzyma rabat.— Listy de 

RT 
| 

dokonał nie hakatysta świecki, lecz ksiądz 
katolicki, ks. Steinmann, dyrektor konwi- 
ktu. Ksiądz ten, którego społeczeństwo 
polskie zna z pruskiego hurapatryoty- 
zmu, sam przyznał, że ów wydalony stu 
dent polski ma powołanie do stanu du- 
chownego. Wydalono go zaś z konwiktu 
dla tego, że jest Polakiem. A być Pola- 
kiem to widocznie jest grzechem w o- 
czach ks, Steinmanna. 

Brak nam ksiezy szlachetmych, spra- 
wiedliwych, znajacych jezyk polski. Mi- 
mo to pod rządami kardynała Koppa wy- 
dala się z konwiktu studentów Polaków. 
utrudnia się im studya teologiczne, jak 
gdyby to Polakowi nie wolno było być 
księdzem katolickim. Gdyby owego studen 
ta polskiego wydalono dla braku zdolno- 
ści i dobrych obyczajów, nie dziwilibyśmy 
się. Wydalono go jednak dla jego polskiej 
narodowości, czyli dla tego, że wierny 
czwartemu przykazaniu Boskiemu nie wy 
rzekł się swych rodziców polskich. In- 
nych studentów  niepolskich ks. Stein- 
mann nie wydali. Ale to też ks. Steinmann 
jest dyrektorem konwiktu. 

Dla bliższej charakterystki ks. Steim- 
manna podajemy poniżej w streszezehiu 
jego mowę, jaką wygłosił do zgromadzo- 
nych studentów z .okazyi wydalenia z kon 
wiktu Polaka. Ks. Steinmann powiedział 
mniejwięcej co następuje: 

„Wiadomo wam z gazet, że z gimna- 
zyum gliwickiego wydalono ośmiu studen- 
tów, którzy zdradzali wielkopolskie dążno- 
ści. Sprawa gliwicka rzuciła cień na kon- 
wikt wrocławski temwiecej, że studenci 

gliwiccy powołali się po części na stu- 
dentów w konwikcie wrocławskim. Z tej 
przyczyny jak również i dla innych powo- 
dów (jakich? — dla czegoż ks. Stein 
mann tych innych powodów nie podał?) 
musi jeden dom nasz opuścić. Jest udow» 
dnionym że/wbrew mojemu zakazówi nie- 
którzy pp. studenci Śpiewali polskie pie- 
śni w lokałach publicznych. Udowodnio- 
nem jest także, że kilku studentów wy- 

politycznym I zarobkowym 

jeżdżało w celach politycznych za granicę , 

i utrzymywało bliższe stosunki z przywód 

cami ruchu polskiego, nadto pobierali sty- 

pendya polskie. Oświadczam solennie, że 
wydale każdego, ktöry® 

1) śpiewa publicznie pieśni polskie; 

4) jeździ dla celów politycznych za gra 

mice; 
3) pobiera stypendya polskie; 

4) utrzymuje stosunki z polskimi przy- 
wódcami i polski idyomat zanadto podkre 
śla. 

Wydale wszystkich, którzy zajmują 
się sprawą polska, bo nie zmiose tego, by 
umundurowani policyanci urządzali w kon- 
wikcie rewizye“. 

Tyle z przemówienia ks. Steimmanna. 
Niemieccy teolodzy szargali pod koniec 
mowy ks. St. nogami na znak uznania. 
Rzeczywisty to objaw kultury niemie- 
ckiej. 

Końcowe zdanie ks. Stemmanna wy- 
gląda tak, jak gdyby ks. Steinmann był 
najniewinniejszym cziowiekiem poll sien- 
cem. Znamy jednak ks. Stemmanna zbyt 
dobrze. Wiemy, co 6 jego postępowaniu 
sądzić. Przed wydaleniem owego studenta 
polskiego udał się ks. Steinmann na poli= 
cye, która zaniechala rewizyi w konwik- 
cie. Odbyła się natomiast rewizya u pó: 
źniej wydalonego studenta i odebrano mu 
„Dieje narodu polskiego", napisane przes 

Grabieńskiego i jeszcze jakąś książkę © 
stowarzyszeniach. 

Studentom wogóle nie powodzi się dę



trze w konwikcie. Wszak wielu z nich 
żyje w biedzie i nędzy. Wielu z nich uta- 
lentowanych, dobrych młodzieńców nie 
ma środków, by najskromniejsze potrze- 
by zaspokoić. Znoszą jednak tę biedę, by 
tylko dopiąć celu, by ukończyć naukę. U- 
czą się w szkole i poza szkołą, nie marnu 
ja czasu, a władze świeckie i duchowne 
utrudniają im zdobywanie wiedzy, a to 
wszystko z dziecinnej obawy przed okrzy 
czanem „niebezpieczeństwem polskiem“. 

Niedziw, że niektórzy studenci wyrażają 
się, że „w konwikcie jest gorzej niż w 
domu karnym. 

Pod „opiekuńczem okiem kardynała 
Koppa wiele rzeczy się działo i dziać bę- 

może. Lud polski długo zachowa w pamię 

ci krzywdy, jakie mu się dzieją. Ks. Kar 

dynał zna wszystkie te krzywdy, i choć 

mu dobrze są znane, to nic nie czyni, by 

je naprawić. Gdy przejeżdża parafie gór 

nośląskie, z serdecznym uśmiechem twier 

dzi, że wiele życzliwości żywi dla ludu 

ślaskiego. Wszak niedawno, bo w nr. 140 

wazeta Opolska pisała, że „ks. kardynał 

Kopp tyle serca okazuje dla ludu górn.- 

Śląskiego. że ks. kardynał Kopp z szeze- 

gólniejszym uznaniem wyrażał się o. pol- 

skim śpiewie ludu i ciesz, . się, że polski 

wlaśnie śpiew podczas przyjęć i nabożeń 

stw wznosił sie do nieba*. Jak pogodzić 

twiedzenia ks. kard. Koppa z krzywdani, 

jakie codzienie księża centrowi w para- 

fach a księża w konwikcie wrocławskim 

nam wyrządzają? 
JST ETZ SR PARE JEDZA OE TEŻ 

Wojna włosko-turecka. 
O nowem wielkiem zwycięstwie wło- 

ekiem donoszą z Trypolisu. Oddziały woj- 

ską włoskiego zdobyły samo centrum po- 

zycyj tureckich, Turcy i Arabowie szuka- 

jąc w spiesznej ucieczce ocalenia, poz)- 

stawili 8 armat, namioty, prowiant itp. 

Zwycięstwo to było rozstrzygającem. 

Rosya żąda wolnego przejazdu przez Dar- 
danele. 

Według telegramu „Frankfurter Zei- 

mung rząd rosyjski nadesłał Turcyi notę, 

w której żąda wolnego przejazdu dla flo- 

ty rosyjskiej przez cieśninę bosporską i 

dardanelska. Krom tego Rosya domaga 

się, ażeby i nadal innym flotom mocarstw 

wstęp do cieśnin wymienionych był 

wzbroniony. 
Słychać, że Turcya żądania rosyjskie 

odrzuciła. 
Podczas ostrzeliwania Mokki i Szeik- 

Saidu w dniu 1 bm. padły po stronie tu- 

W nierównej walce. 
Powieść według Kazimierza Glińskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Alisei zaledwie parę kawałków miesi- 
wa przełknął, jak z jednej strony podsu- 
nał się do niego kniaź Koszyrski, a z dru- 

giej Proskura. 
— Już sunie — mruknął Koszyrski, 

Suszezanskiego spostrzegłszy. 

— A ty kamieniem siedzisz i ławy 

nie macasz? — lzasłyszawszy mruknięcie 

Vroskura odparł. : 
— Zda sie, ze wypadlo panu Ziembie 

kompanii dotrzymać, a nie ostawiaé 2) 
samego przy żarciu — Koszyrski na to. 

— To też dla tego posunąłem się ku 
'niemu, a ty z pretensya zaraz!... — Pro- 
skura odpowiedział. 

_  — To nie żadna pretensya, tylko wi- 

dzę, ze nic zrobić nie mogę bez naślado- 

wania. 
— Jest kogo naśladować! 
— Nie ubliżaj, nie ubliżaj, bo coś ta- 

kiego powiem, że słuchać będzie nie mi- 
fol... 

'_ Ziemba, widząc, ze znów sie do kłó- 
tni zabierali — odezwał się uprzejmie. 

— Jąk tam, panowie, pomiędzy wami 
jest — tego nie wiem! niezgorzej tylko ja 
na tem wychodzę, bo nie ostaję w samo- 
tności, jeno w kompanii waszej zacnej. 
Po jednej stronie mam Koszyrskiego knia- 
zia, o którym siła dobrych rzeczy słysza- 
łem i jego rycerskości zaletach;. po dru- 
giej was, panie Proskuro-Suszczanski 
kawaler a fantazyi niemałej i cnót niepo- 
ślednich. Teraz, poznawszy, was bliżej, 
widze, że gadki nie były przesadzone i 
jeno dziwować się mi przychodzi, że ry- 
cerzom takin, jak wy, tak trudno jest ser- 
ce kniaziówn erviemakes 

sak aia EEE 
ne" 

reckiej dwie osoby w mieście. Flota wło- 
ska ostrzeliwała również Nabil Diab. 

Rewolucya w Chinach. 
Wielkie wrażenie wywołało zniknięcie 

Z Szanghaju handlowca Bergmanna zatru 

dmionego w firmie handlowej Schroetera. 
. Bergmann opuścił 30 listopada wieczorem 
mieszkanie, udając się na jakąś uroczy- 
stość. Od tego czasu ślad za nim zaginął. 
Przypuszczać tedy należy, że został zamor 
dowany. 

Biuro Reutera donosi, że firmy nie- 
mieckie z Szangaju otrzymały bezimien- 
ne ostrzeżenia, z których wynika, że rewo- 

lucyoniści rozpoczną bojkat kupców nie- 
mieckich a to z tego powodu, że niektóre 
firmy niemieckie dostarczały wojsku ce- 

sarskiemu broni. 

Kupców 

zachęcajcie 

do ogłaszania 

w Waszym organie 

Wiarusie Polskim. 

Polacy na obczyźnie. 
Muelheim-Heissen. W  Heissem pod 

Miilheim n. Ruhrą założyli Rodacy Towa- 
rzystwo gimnastyczne „Sokół. 

Huckarde. W niedzielę 3 grudnia zwo 
łał p. Kembłowski grono rodaków w celu 
założenia Towarzystwa Wyborczego. Ze- 
braniu przewodniczył p. Kembłowski. Na 
zebranie przybyli także zaproszemi p. A. 
Bieliński, współpracownik „Wiarusa Pol- 
skiego” i p. Jan Wilkowski z Castropu. 
Po przemówieniach pp. A Bielińskiego i 
J. Wilkowskiego rodacy na założenie 

Tow. Wyborczego się zgodzili. na ¢zlon- 
ków zapisało się 38 rodaków. Do zarządu 
wybrano następujących pp.: Władysława 
Kembłowskiego przewodniczącyrą, Kazi- 
mierza Lewandowskiego / sekretarzem, 

Świniarskiego skarbnikiem i 6 radnych. 

— Trudno, nie trudno — jedno, co 
jest "przeszkoda — odpowiedział kniaź. 

— To ją usunąć — rzekł Ziemba. 
— Słyszysz, Koszyrski? — do kniazia 

Proskura się zwrócił. 
— Głuchoty nie mam, to i słyszę — 

ten odpowiedział. — Oby ty tylko zrazu- 
miał mowę tę rozumną. 

— (Cóż to za przeszkoda, panowie? 
— spytał Ziemba. 

— A Proskury ciągłe wypatrywanie, 

abym się gdzie bądź poruszył. Nie spo- 
sób do Hanny się zbliżyć i pogadać z nią 

na osobności, by zaraz i Suszczański nie 
pociągnął. Do krzaków nawet w samot- 

ności pójść nie można. 
— A ze mną inaczej jest? — żali się 

Proskura. — Abym krok do kniaziówny 
zrob.ł, Koszyrski zaraz sumie. Jakże to 
w sześć oczu gadać romansowo!... 

— Prawda. że trudne jest porozumie- 
nie się w warunkach podobnych rzekł 
Ziemba. — Ale czy nie moglibyście się 

umówić, panowie, żeby każdy z was na 

osobności, bez przeszkody pogadał z knia- 

ziówną?... 
— Można — tylko ja chciałbym pierw 

Szy. 
— A-dla czego nie ja! — zawołał Pr>- 

skura. 
— Widzisz, jaka robota! — Koszyrski 

na to. 
— Powróżcie na ćwiekach pasów sw) 

ich: Keszyrski, Proskura, Koszyrski, Pro- 
skura — ot tak. gz do końca... Czy na 
Koszyrskiego czy na Proskurę ćwiek wy- 
padnie — ten bedzie pierwszy. 

— Niebezpieczne — odpowiedzieli ra 
zem. 

— Widzisz, Ziembo — rzekł kniaź. 
— Gdybym ci ja wiedział, naprzykład, 
że stary Rożyński za mną trzyma, tobym 
na Proskurę nie patrzał, po kozacku z nim 
bym się wtedy rozprawił — i juz!... Ale 
stary kniaź okrutnie rozmiłowany jest w 

Zebrania odbywać się będą co pierwszą | teiszym |. ich poznano i odstawiono do 
niedzielę w miesiącu. placówce 

" „Szczęść Boze“! Abi. 
Herne. Szanowni Rodacy miasta Herne! 

Na odbytem dnia 3 grudnia br. na salce 
p. Baka przy ul. Nowej posiedzeniu. Pol- 
skiego Tow. Wyborczego wybrano jedno- 
głośnie następujących kandydatów: 

Do zarądu kościelnego w parafii św. 
Bonifacego w Herne wybrano pp.: Sta- 
nisława Jankowiaka, Pawła Magiełkę, 

Do reprezentacyi tamże: pp.: Stani- 
sława Hałasa, Wojciecha Hofimanna, An 
toniego Marciniaka. 

Do zarządu kościelnego w parafii Ser 
ca Jezusowego: Walentego Kędzierskie- 
go, Stanisława Francuzika. 

Do reprezentacyi: Jana Koralewskie- 
go, Józefa Sprutę, Jana Fabiszaka. 

W sprawie wyborów, 
Legitymacye przy przyszłych wybo- 

rach. Za miesiąc jak już każdemu wiado- 
mu odbędą się wybory do parlamentu. Nie 
zawadzi zatem wspomnieć o ważnej rze- 
czy. Przewodniczący biur wyborczych 
mają prawo żądać od osób mniej znanych. 
szczególnie od tych. które przed nieda- 
wnym czasem z innego okręgu sie spro- 
wadzily pewnej legitymacyi. 1 dlatego do- 
brze już dzisiaj zwrócić na to uwagę, a- 
żeby odnośne osoby w nią się zaopatrzy- 
ły. Wystarczy paszport wojskowy lub 
karta podatkowa, także karta inwalidzka 
jest wystarczającą. Nie zawadzi, że każdy 
jakąś legitymacyę ze sobą zabierze. 

ziemie polskie. 
O listę weteranów z roku 1863. 

Koniecznem jest zestawienie komplet- 
nei listy będących jeszcze przy życiu we- 
teranów z roku 1863. Inieresowanych 
prosimy o nadesłanie dokładnych adresów 
do Biura Straży (Dr. Fr. Schróder), Po- 
znań (Posen), ul. Rycerska nr. 12, ze spe- 
cyalnem wyszczegölnieniem obecnego za- 
jecia i ewentualnie położenia majątkowe 

go, 

Z Prus Zachodnich. Warmii i Mazur. 
Wąbrzeźno. Na szosie w Mlewie prze 

jechał samochód z Chełmży ' woźnicę z 
Mlewa, powracającego z Chełmży do do- 
mu i poranił go tak ciężko, że nazajutrz 
rano skonat. Nieszczęśliwy . pozostawił 
żonę z siedmiorgiem dzieci. 

Chełmża. Trzynastoletni syn restaura 
tora K. zabrał z kasy ojca przeszło 900 
marek, złoty zegarek damski i książecz- 
kę oszczędności w towarzystwie młoko- 

sów Dormowicza ji Rywalskiego zabierali 
sie do ucieczki. Atoli już na dworcu tu- 

AALS O ORO TN EN 

jedynaczce swojej i niewolić jej nie chce, 

wolny jej wybór pomiędzy nami dając, 4 

ona wybrać nie moze, bo Proskura prze- 

szkadza. 

— Możebym się i ja przypodobał, gdy 

bym na osobności pogadać z nią mógł. Ale 

jak sztuki tej dokazać?... Bywało tak, że 

jeden drugiego nie mogąc przesiedzieć W 

Plewiszczach. wyjeżdżamy razem: ja do 

Iwankowa, a on do Koszyrowćj Jamy swo 

jej. Rozstajemy się po ‘bratersku. Na, 

— myślę sobie — jedź ty z Panem Bo- 

giem! ja tymczasem lisim do Plewiszcz... 

Aha — do Plew.szcz!... Tak samo i Ko- 

szyrski umyślił. Ja w lewo, on w praw), 

każdy w inną stronę niby, a zawżdy sp ty 

kamy się przy bramie dworu plewiszczań- 

skiego. Gdyby tak w lesie, toby człek 

"koniem najechał i spróbował się na rękę, 

ale w goścnie — nie można! 

— Nie bądź ty taki delikatny, Prosku- 

ra! —- Koszyrski odpowiedział, — Wia- 

domo, co kniaź Wasyl na takie spotkanie 

się nie zgodził. „Popsujecie sprawę — 

mówił -- jeżeli jeden przeciwko drugiemu 

stanie a o żywot rozprawi się. Hanka 

ręki swojej takiemu zbójowi nie odda“. 

Gdyby nie to powiedzenie, zadnejby cere- 

monii między nami nie było. Dawnoby się 

rozegrała już ta sprawa serdeczna. Te- 

raz w tobie nadzieja, Ziembo! 

— W tobie nadzieja! — Praskura 
powtórzył. 

— Ya wiele chcecie, panowie, ode- 

mnie — który nawet jeszcze waszej knia- 

hini: nie widział — odpowiedział Ziem- 

ba. 
Tu zatrzymał się. 

Białe widmo Anny lekkim cieniem 

znów zarysowało się mu w oczach. Gło- 
wę miala o*dłonie wspartą, które w my- 

Nowej 

li swojej porównał do dwóch listków a- ! 
kacyi śpiącej. Była zjawiskiem pięknem, 
stającem w tej chwili niby urzypomnienie -; 

rodziców. : 
Konarzyny w powiecie czluchowski™ 

P. Piwonka sprzedał swą tutejszą posi@ 
dłość, obejmującą 1200 mórg panu Ge 
towi za 520000 marek. 

Z Wielkiego Księstwa Pozatańskict: 

Stęszewo. Sokół w Stęszewie urz4* 
dził latem rb. popisy w lasku, co uznano 
za „publiczne zebranie”. Ponieważ Me 
zgłoszono go policyi, pociągnięto do ode 
powiedzialności prezesa p. Modlinskieg% 
Poznański sąd ławniczy uwolnił w pia:€ 
p. Modlińskiego, ponieważ sąd nie mos 
nabrać przekonania, że to było „zebranie 
puhliczne‘, 

Szamotuły, W sobotę przed wiecz% 
ren ogrodnik Gołąbek w Gąsawach pod 
Szamotułami zastrzelił tamtejszego 
wala 'w toku sprzeczki. Kowal skonał 18 
miejscu. Zabójcę aresztowano. 

We Wronkach i okolicy znów jacy$ 
podpalacze od kilku tygodni uprawiają nie 
tne swe rzemiosło. I tak spalili w Nowel 
wsi 200 metrów długą stodołę, nape 
wioną zbożem i oborę z $winiarnia, we f% 
bryce mączki suszarnię i słodownię, 
Ordzinie śpichrz i 6 stogów zboża. Okoll 
czni posiedziciele urządzają  wieczoref! 
obławy i ustawiają warty: zbrodniarze 
sa jednak tak sprytni, że zatruwaią PSY 
i pomimo największej czujności wzniecaj4 
pożary. Wzmocnione posterunki zandaf“ 
meryi może wykryią zbrodniarzy. 

Rososzyca. Nowe Kółko rolnicze P® 
wstało w Rososzycy. Prezesem jest P 
Piotr Skórzewski, 

Bydgoszcz. Sprawce ostatnich wiel 
kich pożarów w Bydgoszczy. na placu 
drzewa Frankiego i w tartaku firmy Jafi% 
wyśledzono w osobie ucznia szewskieś? 
Pusego z Kapuścisk pod Bydgoszczą. 
wykrycie brodniarza wyznaczono nagr0' 
de 1000 marek. Huse znajduje się we W! 
zieniu. ; 

Ze Śląska czyli Staropolski. 

Obrówiec (w pow. strzeleckim). 
pobliżu naszej wsi znaleźli ludzie zwiokl 
kcszykarza J., zawinięte w dere, Brzuc? 
tak byl rozpruty, Ze ielita z niego wisi 
ły. Prokura:oryę zaraz  zawiadomion® 
lecz zbrodniarza jeszcze nie wykryto. 

Mikulczyce. Na kopalni „Abwehr“ ode 
nieśli ciężkie okaleczenia przy pracy gO! 
nicy Łukaszczyk z Mikulczyc i Pudło 2 
Grzybowic. Na szybie „Hermana“ w 

pelni Królowej Ludwiki odniósł życiu 24 
grażające okaleczenia górnik Bartodziél 
Zaborza. 

Zaborze. Czeladnik mistrza piekaf? 
skiego Nowaka z Zaborza napełniał pal4 
cą sie lampę benzyną. Benzyna się zaP@ 
lita od czego zapaliły się rękawy u koszu” 
li. -W przestrachu upuścił nierozsądń 

człowiek lampę na ziemię, tak że rozpY" 
ZO ER. 

jakiegoś snu czarodziejskiego, które nur 

silo go do przerwania slow zaczętych: 

— Nie widział — powtórzył ciszej ~ 

a musi być piękna. X 

Koszyrski i Proskura gorąco potwiel! 
dzili domysi Ziemby. 

— Lecz cóż będzie — ciągmął — gdy 

wyproszę u niej rozmowę z wami na 050% 

bności i gdy ona — tobie, kniaziu! i 19 

bie, Proskuro! — powie: nie! 
Koszyrski brwi ściągnął, wąs potargäh 

złowrogo błysnął oczyma a rozdęte ny 

zdrza sapnęiy, Proskura zaś rzekł: 
— Nie może być, aby mnie nie wybI@ 

ła Koszyrskiego odsadzając. ; 

— Nie mów tak Suszczański bo jake 

bym tego nie zniós!!... 

Tu spojrzeli na siebie lecz groabe 
znać było w ich spojrzeniach jeno porost 
mienie się jakieś. Po chwili obaj pochy* 

li się do ucha śpiewaka. Knuć rolę gosp” 
darza pełn.ąc przy Ziembie o krok ‚gded 

zatrzymał sie za jego plecyma słuch W 
syłając na zwiady. 

— Ziembo — szepnął Koszyrski. 

— Słuchaj i miarkuj — dodał Pre 
skura. 

— W zaufaniu wam powiem — 52 
pnął pierwszy. 

— Jeżeliby nam obojgu powiedział8* 

nie! — ciągnął drugi, 
— To znaczy że... 
— Uważaj — że... 

——: Jest, — ktoś — trzeci... 

Knuć uniósł się na palcach, zatrzy 
jac dech w piersi. 

—- A wtedy co — Ziemba spytał. 
— Jutra mu nie doczekać — zgrzy” 

tnal Koszyrski. i 
— Przyda-ż się to na co?... — Z usmle 

chem nic nie mów acym spytał Ziemba: 

— Jużby z musu wybrała którego 
mas. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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 Skująca sie paląca benzyna oblała go ca- 
Ne tak. że stanął cały w płomieniach. 
adbiegli sąsiedzi coprawda ogień ugasili, 
cz czeladnik odniósł dotkliwe rany od 
Mparzenia. Co też za nierozsądek, zbli- 
; © się z beitzyna do ognia! Ale to można 
Ańwi- i pisać - - a wyDmiwi nieszczęśliwe 
Ciąż się mnożą. Ostrożnie zaiem przy 

niu z naftą, okowitą, benzyną itp. pły- 
Lami, 

._ Bytom. W sobotę rano przerwały 
SIĘ dwa łańcuchy u szali na kopalni „Kar- 
ten-Centrum“, Kosz spadł z błyskawi- 
Czną szybkością na dół, przyczem spłasz 
Czylo się dolne piętro a czwarta czyli gór 
lą też się uszkodziła. Górnik Waniór, bę- 
ay w piętrze czwartem, odniósł wstrzą- 

Śnienie mózgu i odstawiono go do leczni- 
tv. Szczęściem nie było nikogo w pie- 
trze dolnen, bo tych byłoby na miazgę za- 
fo. Na miejsce wypadku zajechał in- 

Żynier. 
„ Bytom. Na kopalni „Królowej Lu- 
dwiki” zasypały spadające węgle rębacza 

incentego Kołoczka. K. odniósł powa- 
Ne okaleczenia i musiano go odwieźć 

do lazaretu knapszaftowego. 
„Bobrek, Hutnik Paweł Langner w tych 

niach został w hucie Julii wózkiem tak 
Strasznie zgnieciony, iż Śmierć nastąpiła 
Na miesjcu. Nieszczęśliwy liczył dopiero 
ał 30 i był żonaty. 

Tarn. Góry. Ks. prob. Rassek, znany 
Przeciwnik ruchu polskiego nareszcie o- 

trzymał długo upragniony order czerwo- 

Mego orla IV. klasy. Taki sam order o- 
zymal ks. prob. Wizy w Starych Rep- 

ch, 

Wiadomości ze Swiafa. 
Z Niemiec, 

Z parlamentu niemieckiego. We wto- 

tek rozpocząi parlament obrady swoje już 

0 godz. 10 przed południem. Poizad.k 
dzienny tego 217 z rzędu posiedzenia wy- 
lazuje aż 10 punktów ; jako ostatni z nich 
liguruje „dalszy ciąg ugody niemiecko- 
Iancuskiej, dotyczącej Maroka i zwrotni- 

kowej Afryki. Wiadomość o ponownem 

omawianiu sprawy marokańskiej zwabıla 

parlamentu większą liczbę publicz- 

Rości, aniżeli w dniach poprzednich. Lecz 
Cierpliwość ciekawych wystawioną byla 

Na niemałą próbę. Sporo czasu bow.em 

poświęcić musiał parlament jeszcze na za- 
atwienie się z resztkami pracy ustaw)- 

dawczej. Poszczególne punkty przyjęto 

nieomal bez żadnej dyskusyi. 
Drugie posiedzenie w sprawie maro- 

kańskiej było więcej interesujące. Zeb: a- 
0 się wielu posłów, tak samo loża dyplo- 
matów była przepełniona. Trybuny dla 
dziennikarzy i publiczności również były 
Przepełnione. Najpierw mówił poseł bar. | 

ertling (centr.), poczem wśród ogólnego 

naprężenia zabrał głos kanclerz Bethmann 
oliweg, omawiając obszemie ostatnie 

Wypadki w sprawie marokańskiej, i bro- 
niąc postępowania rządu niemieckiego. 

dyskusyi nieomal wszystkie partye uz- 

nały słuszność postępowania rządu. W 
końcu odczytał kanclerz orędzie cesar- 
skie. upoważniające go do zamknięcia par- 
lamentu. 

Centrowy kandydat dyrektor banku 
dr. Friedrich z Dyseldorfu, który kandy- 
dował w wyborach uzupełniających do par 
lamentu, cofnął swa kandydaturę w wy- 
borach powszechnych 1912 r. 

Z Austryi. 

Wykryty spisek. W Bośnii wykryto spi 
sek. dążący do oderwania Bośnii i Hercogo 
winy od Austryi i wcielenia ich do Seubii 
1 Czarnogóry, ażeby utworzyć wielkie p.ń 
stwo serbskie. Na’ czele państwa stać 
miałby jeden z książąt czarnogörskich. 
Spiskowcy byli w porozumieniu ze zwią- 
zkiem, niedawno odkrytym w Białogro- 
dzie, mającym na celu zamordowanie kró 

la serbskiego Piotra i jego synów Jerzezo 
i Aleksandra. 

Z Rosyt. 

W sprawie wyznań. Rada państwa u- 
kończyła dyskusyę nad przedłożeniem rzą 
dowem w sprawie zmiany wyznań. $ 3 
zmieniono w tym kierunku, że nie chrześci 
anom i poganom w wieku ponad lat 10 
wolno. przejść na chrześcianizm, przy- 

czem jeżeli mają ponad lat 14, nie potrze 
bują pozwolenia rodziców. Przedłożenie 
rządowe zostało z powodu różnych dy- 
łerencyi między radą państwa a dumą 
odesłane do osobnej komisyi, złożonej z 
tzlonlzaw obu cia} 

Z Włoch. 

Włochy nie występują z trój-przymie- 
rza. Prasa ogłasza telegiam ministra Gio 
littiego do pesztenskiego dziennika .,Bu- 
dapeszti Napli“, w: którym minister za- 
przecza wiadomościom podawanym przez 

pisma wiedeńskie. jakoby Włochy wystą- 
niły z tröjprzymierza. 

Z Turcyi. 

Pomoc Turcyi dla Persyi. Rząd ture- 
cki postanowił zmobilizowaé wojsko i 
wysłać je na pogranicze Persyi. 

i 

Z Persyi. 

W całej Persyi panuje wielkie wzbu- 
rzenie ludności penskiej przeciwko za- 
mieszkałym w Persyi Rosyanom. Wydano 
proklamacyę, w której domaga się ludność 
śmierci ambasadora i jeneralnego konsu- 
la rosyjskiego. W parlamencie wśród 
gwałtownych obrad żądano wypowiedze- 
nia wo,ny Rosyi. Persya liczy bowiem na 
pomoc Ameryki. Nad stolicą państwa, Te- 
heranem, ogłoszono stan wojenny. 

|. 2 różnych siron. 
Wattenscheid. Przy gimnazyum kolej- 

ka elektryczna najechała 8 letnią córecz- 

kę górnika Dahlmanna z ul. Elżbiety. Dzie 
cko odniosło znaczne obrażenia. Upada- 

jac -wyb.lo sobie kilka zebów. 
Rauxel. Wskutek zawalenia się pokła- 

dów węgla na kopalni ,,V-ktor™ poniósł gó 
mik St. Krawczyk ciężkie obrażenia pier 
si i ramiom. Kr. odwieziono do lecauicy 
katolickiej do Castropu. 

Herten. Z dniem 1 listopada br. gmina 
liczyła 18,932 dusz. 

Gladbeck. Według liczenia z dnia 1 

grudnia br. gmma Gladbeck liczyła 42800. 
dusz. 

Recklinghausen. Do konkursu podał 
się handlarz Fryderyk Wolf z Róllinghau- 
sen. 

Gerthe. Na kopalni ,,Lothringen“ w 
Gerthe ciężko pokaleczyły wa.ace się gia 
zy gornika Karola Giaewtgo z Geuthe. 
- Hardel. Mianowano zarządcę nowo 
utworzonego probostwa w Hordlu pod Bo 

chum .ks. wikarego Frólicha z Hordel. 
Grossenbaum. Zarząd tutejszej stacyi 

kolejowej donosi, że w lutym 1912 roz- 

pocznie się tu budowa nowego wielkiego 
dworca kolejowego. Dotychczasowy budy 
nek, z powodu rozwoju miejscowości 

nie wystarczy już. 
Kirchderne. Podczas pracy w kopalni 

„Gneisenau‘‘ walase się węgle zasypały 
w nocy z soboty na niedzielę kruszaka Hen 
ryka Schuermanna z Kirchderne. . Ciężko 
rannego wydobyto i odwieziono do leczni 

cy gminnej. gdzie krótko potem zmarł. 
Hamborn. Do szybu wpadł na kopalni 

„Deutscher Kaiser“ szyb „Rhein I* 30 
leni górnik August Hiibbeln i zabił się. 

Hambron. Żona robotnika Michała St. 
z ul. Piaskowej wypadła z okna i złamała 

kark. W lecznicy niebawem zmarła. 
Buer. W Buelse ogień zniszczył domo 

two górnika Czapki. Sprzęty zdołano z pa 

lącego się domu wyratować. 
Kolonia. Konkurs ogłosił kupiec Maks 

Dahners, właściciel handlu maszyn. 
Bottrop. Podczas sprzeczki wśród kil- 

ku robotników, zakłuto tu na śmierć pe- 
wnego robotnika polskiego. — Upadłość 
majatkową zgłosił kupiec Maks Gaert- 

ner. 
Saarbruecken. Kasyer kasy pożyczko- 

wej i ozczędnościowej został aresztowa- 

ny. Rewizya nagła kasy wykazała że sprze 

niewierzvi 42,000 mrk. 
Schueren. W hucie w Aplerbeck kilku 

młodych robotników zrobiło zakład, że kto 

z nich w jednym ciągu wypije butelkę ko 
niaku, otrzyma markę. Robotnik Maier ko 

niak wypił ale spił się i stracił przytom- 
ność. Na drugi dzień znaleziono go w. łóż 
ku — trupem. Alkohol go zabił. 
AIAN IAIN SE PRE NN TE ZIERT TREATS 

Wiadomosci kościelne, 
Dyecezya chełmińska. 

Pelplin. Ks. Feliks Breitschneider, wi- 
kary w Pucku otrzymał od naczelnego 
prezesa Prus Zachodnich prezentę na pro 
bostwo w Wałdowie, opróżnione przez 
śmierć ks. prob. Jana Kackiego, 

Wrocławska dyece7y3». 

Wrocław. Mianowani lub przeniesieni 
zostali. ks. proboszcz i dziekan Juliusz 
Sdralek w .Paczkowie cnianowany radcą 

' dnchownym, ks. nroboszcz Edward Ot. 

winsky w Górze jako actuarius circuli de 
kanatu górskiego, kapłan Świecki Jerzy 
Gottwald we Wrocławiu jako zastępca ka- 
pelana przy św. Michale we Wrocławiu, 
ks. administrator Fryderyk Loch w Zu- 
rach jako proboszcz tamże, ks. proboszcz 

Aloizy. Reit w: Markowicach jako taki 
przy św. Barbarze w Król. Hucie, ks. ad- 
ministrator Edward Adamczyk w Ein- 
trach.hucie jako proboszcz tamże, Ks. pito- 
boszcz Paweł Bernatzki z Zehdeniku ia- 
ko taki w Bełku, ks. kapelan Franciszek 
Herman w Zabrzu jako II kapelan przy 
św Bonifacym w Berlinie, ks. kapelan 
Karol Rudzki: w Bielszowicach jako pro- 
boszcz w Bociąnowicach, ks, administra- 
tor Franciszek Dzierzon w Bełku jako ta- 
ki do Zehdeniku, kapłan Świecki ks. Ka- 
ro! Mathea jako kapelan do Gliwic przy 
kościele Wszystkich Świętych,  kaptan 
świecki Jan Brzezinka fako II kapelan do 
Król. Huty: przy kościele «św. Barbary. 
kapłan świecki Leon Urbański jako kape- 
lan do Tarn. Gór, ks. kapelan Ryszard 
Wittwer w: Szpandawie jako taki do 
Schoemberg, ks. kapelan Karol Cedzich w' 
Bocianowicach iako taki do Rydułtowa, 
ks. kapelan Józef Dwucet w Tarn. Gó- 
fach jako lokalis‘a do Bobrownik, ka- 
plan świecki Jerzy Groegen jako kapelan 
do Reńskiejwsi, kapłan Świecki Edward 

pelan Hugon Piegza w Królewskiej Hu- 

cie jako. administrator do Ornontowic. 

Sprawy robotnicze. 
W Stoppenbergu mieliśmy w niedzielę 

dnia 3-go grudnia zebranie filii górniczej 

Zjednoczenia Zaw. Pol. Reierenci wypo- 
w.edzieli naa tak do serca, żeśmy wszy- 

scy razem z referentem uznali że niema- 

my pojęcia czemu robotnicy polscy tak 3- 

pieszale postepwa zorganizacyą własną. 

Zmajduje sie bowiem tu w Westfalii i Na- 

drenii 130 tysięcy górników polskich, a 

ledwie jedna trzecia część jest w organi- 

zacyi własnej. Inni są w związkach ob- 

cych,,a jeszcze największa część, ' której 

do organizacyi nie naklonisz. Niemcy ma- 

ja tyle op.ekunöw, są w swojem zakątku, 

mają tyle związków, a jednak więcej ma 

ja zrozumienia, bo płacą większe składki, 

chociaż wsparcie dopiero po 14 dniach 3- 

trzymują. Czemuż my tacy. opieszali? Re- 

ferent żalecał nam agitacyę domową, bo 

taki środek tylko nam pozostał po uchwa- 

leniu prawa językowego. 
To też rodacy w Stoppenberg winni 

jak jeden mąż dziś zabrać sie do agitacyi 
na rzecz organizacyi własnej, polskie}, 
Zjednoczenia Zawodowego Polsk.eg). 
Winni ten środek agitacyi domowej wy- 
korzystać pomiędzy górnikami polskimi i 
tutejszymi robotnikami w koksowniach, 
którzy najdłużej pracować muszą, a naj 

gorzej opłacani są. 
Ja sam pojatcm słowa referenta, że 

jedynie przez agitacyę domową możemy 
coś zrobić i dla tego rozpocznę tę pracę, 
poznając skutki tej pracy, będę drugich 

do tego namawiał. Jeden z checnych. 

Rozmaitości. 
Romans w areszcie. We Lwowie w a- 

resztach gminnych przebywał skazany 
przed rokiem przez władze na deportacyę 
czyli, jak się popularnie mówi, na „szu- 
pas“ niejaki Bekesz. W aresztach poznał 

ładną 18-tltnią córkę klucznika, Stefanię 

G. i nawiązał z nią bliższy stosunek, Zbiegł 
szy następnie z aresztu przebywał cały 
rok incognito we Lwowie nigdzie się nię 

meldując. Przez cały ten czas utrzymywał 

z G. stosunki. wreszcie, sprzykrzywszy so- 
bie nielegamy pobyt w. mieście, obecnie 
zniknM wraz z piękną Stefania ze Lwo- 
wa. Za młodą parą rozpisano listy goń- 

cze. 
Operacya amerykańska. W jednym ze 

szpitali w Filadelfii dr. Hammond w asy- 

stencyi zmacznej liczby lekarzy, ‚przyby- 

łów z różnych stron Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady, dokonał operacyi w rs- 

dzaju dotychczas tylko raz zanotowanej 
w kronikach chirurgicznych. Chodziło o 

usuniecie chorej nerki i zastąpienie jej — 

zdrową. W przypadku poprzednim dr. 

Carell w Nowym Jorku użył w tym celu 
nerki psiej, a dr. Hammond wyjął nerkę 
z trupa człowieka, w przeddzień przeje- 
chanego przez samochód. Operowany pa- 
cyent od czasu dłuższego chorował na tu- 
berkuły nerek, usunięcie więc zniszczo- 
nego organu i włożenie na jego miejsce 

zdrowego uważano za jedyny ratunek. Po- 
| dobnn operacya ndała się jak na'leniej. 

Podrożenie orac drukerskich. Z Now 

wy Rokiem pocznie obowięzywać nowa ~ 
taryfa drukarska, Ze względu na podwyż . 
szenie płacy personałowi drukarskiemu o 
raz ciągłę wzrastanie cen na materyaly, 

waasciciele drukarń czują się również zmie 
woleni do podwyższenia cen na wszelkie 
druki o 10 procent i to z dniem 1 stycznia 
1912 r. Uchwałę tę powzieto na osobnem 
spółnem zebraniu właścicieli drukarń, 

"kióre odbyło :się w Berlinie. 
Latawiec na wysokości 3000 metrów. ' 

Leinik Prevost wzniósł się onegdai z ie- 
dny:n pasażerem na wysokość 3000 me- 
tröw. Lot w górę trwał 55, miunt, 

Kupując 
w składach, 

które polecają się 
we „Wiarusie Polskim” 

powiedzcie kupcom 

za każdym razem, ; 

iż czytaliście 

ich ogłoszenie 

i dla tego 

do nich przyszliście. 

Scholich jako kapelan do Kamnig, ks. ka-. Wesoły kącik. 
NIE POTRZEBA POMOCY. 

— Czekaj chlopakul — zawołała pe- 

wna pani z oburzeniem, widząc jak: uli- 

czn.k jakiś garbował skórę jej, synalkowi. 
— Niech się pani nie fatyguje — od- 

powiedział ulicznik — ja sam jemu pora- 
dze! , 
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Ostatnie wiadomości, 
STREJK DORÓŻKARZY. 

Królewiec. Wczoraj ogłosili bez- 

robocie właściciele samochodów i doro- 

żek, ażeby zaprotestować przeciwko nie- 

którym ostrym przepisom połicyjnym. U- 

tworzyła się komisya składająca się z pra- 

codawców i wożniców, która układać się 

ma z policyą w celu cofnięcia niektórych 

przepisów. 

SAMOBÓJSTWO FRANCUSKIEGO 

PRZYWÓDCY SOCYALISTYCZNEGO. 

Paryż. Z Montcloun donoszą, 26 

wczoraj zastrzelił się tam z powodu oba- 

wy przed starością, 75-letni przywódca 

socyalistyczny, Courtigon. Samobójca był 

przy acielem i zwolennikiem znanego S0- 

cyalisty Lafarguego, który przed kilku 

dniami również pozbawił się życia. 

NAPAD BANDYTÓW NA WOJSKO. 

Londyn. Z Teheranu donoszą, że 

oddział wojska indyjskiego został w dro- 

dze do Ispahanu napadnięty przez bandę 

rabusiów. Przyszło do zaciętej walki, w 

czasie której po obu stronach padło kil- 

kunastu ludzi. W końcu rabusie rzucili 

się do. ucieczki. 

ZA SZPIEGOSTWO. 

Londyn. Według wiadomości biura 

Reutera z Portsmouth aresztowano tam 

pewnego oficera niemieckiego, nazwiskiem 

Henryk Gross, podejrzanego 0 szpiego= 

stwo w Cowes na rzecz Niemiec. 

ANGLII GROZI STREJK POCZTOWY. 

Londyn. Wśród urzędników pocz- 

towych od pewnego czasu panuje niezados 

wolenie. Urzednicy, tak wyzsi jak i nizsi 

zwołują na przyszłą niedzielę wielki wiec 

w Birmingham, na którym prawdopodobnie 

uchwalą strejk jeneralny. 

ZAMACH BUŁGARÓW NA MECZET 
TURECKI. 

Soluń. Turecki minister spraw we- 

wnętrznych otrzymał dziś depe: : = !stib, 

według której Bułgarzy w !s‘ *. * bros 

wincyi Kossowo, bombą wysac. zet - 

(kościół) turecki. Meczet wyle: .i w 20- 

wietrze. W powstałej stąd bójce © "szy 

Turkami i Bułgarami padło 12 os... a 29 

ukaleczało. 

OLBRZYMI POŻAR W AMERY <<. 

Nowy Jork. W New Jersey Sz - 

lat wczoraj olbrzymi pożar, który wyrz-- 

dził nieobliczalne szkody. W dymie udu- 

siło się przeszło 300 koni, należących da 

pewnego towarzystwa koni. Zginęło tak- 

że kilka osób. Qgólna szkoda, o ile dotąd 

oszacować zdołano, wynosi 5 milionów 

dolarów. 
TOSZEK CPI A | NTL PORZE ZEDO RROSAOREEZRĄ 

OD REDAKCYI. 

Do Bottropu. Wolno głosować, 



Oberhausen 
Marktstr. 108 ojclecha Wojtczaka ssa 

wszelkie artykuły zimowe 
bajecznie tanio się zaopatrzyć. 

U mnie można się tanio i dobrze przyodziać od stóp do głowy. Rodakom pozamiejscowym zwracam koszta podróży 
przy większem zakupnie, Szanownym Rodakom przypominam mój nowo nadeszły. olbrzymi wybór chustek plu- 

szowych i welnianych, nadzwyczaj tanio. 

| Nau dja spy = interes le rou W Oberhausen | okol. 

Gzeladnika = 
a 

i Znakomity 
piekarskiego | 3i 5 fenyg. 

od 15 grudnia na papieros. 
stale zatrudnienie 

poszukuje Generali sacle: Albert Klein 
A.Küchlar irr x 

4 AR. Wszy sA sys p Polaovi pee ges EN he Juliusstrasse nr. 9. Essen-Ruhr is _ Telefon nr. 3637 

«upujg dziś najlepiej i najtan'ej, wszelkie Instrumente muzrorne WNE ET: RE — 
jaro to: dudy, skrzypce, klernety, bazy, trąbki, bębny, bandonie, hkarmoniki, 

Famafory psie Bity, kmiążii pawiehriong, katana de mbo- | Wielkie zapasy | Rodacy! rozszerzajcie Wiarusa Polskiego: 
febake najlepszę wprost z fsbiyki, Proszę żądać cenniki ilustrowane zn- pozostałych z osta- 
pełnie darmo i franko dla kupców i przemysłowców odpowiedni rabat. tnich licytacyi fan- 

Proszą adrero vad towych 

A. Wosik, Oberhausen Rhld. Telefon nr. 433, Ld 

Kto u mnie kupi zostaje zawsze włernym odbiorcą. l R | i rk | W 

A GRO. dz PCA BARZE w dylsłejazych saa Nowości @| iésintanych| % R "WOS ci ! GOT OW l baczy każdy przy zakupnach gwiazdkowych 4996 
— BR] (dla pań i panów) | ZN nietylko na tańsze ale conajmniej na = :-: 

rozmaitych kapeluszy i WM | sprzedajemystósow- | © | życi nk die gentwiethey. || 1 Gmi stósowne: i praktyczne w użyciu artykuły. 
ców, krawatek, parasoli, cj po Fes Sika iw ö 

rękawiczek, bielizny i PR | bard nlıkich cenach. vat pelle Sands > 
wszelkie artykuły męzkie JE] | w zystkie zegarki Niaterye na suknie, plusze, aksamity. 
po umiarkowanych cenach. 5 Pri ye dy w na- Złote i pluszowe chustki ‘na głowę. 

i i i ©. szym wiasnym war- - Staranne wykonanie wszelkich czapek we własnej prac. ut dai pac ae Ą Jedwabne fartuchy gładkie i w kwiaty. 
poleca łaskawym względom szan. Rodaków. 4628 nym vn i 3 i 

; J) Bielizna. Wszelkie męzkie artykuły. Tr; kotaże. 

Leon Radzimiński, Manne wić irraane PR A Fick 6 im.) Lenartowski&Talarczyk, Herne 
naprzeciw kościoła kat. naprzeciw kościoła kat. [23 lombard N . Dworcowa 77 Zamiejscowym zwracamy koszta podróży. 

Bochum, ABG-SI. 1 

rozpoczyna się w środę, dnia 6 grudnia. Sprzedajemy prawie wszystkie towary po cenach znacznie zniżonych. 

Kilka przykładów naszej taniości: 
Kołdry eye ge + sztuka mk. 2,50 

BM 0000100 A EN 1.25 

Prześcieradła . . . . sztuka ten. 85 

Uhustki na szyję do kopalni, sztuka fen. 10 

BBochumerstr. 75 — naprzeciw restauracył Schlüter. 

Chusteczki do nosa >=. 8 | 
Flanele cżyatź wełna, mocny tow., metr f. 78 

Czapki dla chłopców . sztuka ten. 18 

Poduszki z pierzem napełn. szt: 95 

Parasole dia pań i panów, sztuka fen. 95 

Spodnie z sznurówką dla chlope., szt. fen. 68 

Recklinghausen-$iil" 
Wydawca Jan Brejski w Bochum — Odpowiedzialny za redakcyę Pawel Dykta. w Bochum, — Drukiem ,,Wiarusa Polskiego“ w Bochum, 
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Dodatek do nr. 281 Wiarusa Polskiego 
Bochum na Środę, dnia 6 grudnia 1911. 

Tow. śś. Piotra i Pawla w Dortmuadzie 
oznajmia członkom, iż w poniedziałek u- | 
mar! nasz członek 

śp. Władysław Kobyłka. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 
bm o godz. 11 z domu chorych (Johannes 
Hospital). O liczny udział członków upra- 
sza Zarząd. 

PODZIĘKOWANIĘ! 

Wszystkim krewnym i znajomym oraz 
Tow. św. Jézefa w Bochum V za tak li- 
‘eztv udział w pogrzebie mego męża skla- 
dam na tej drodze naiserdeczniejsze po- 
dziękowanie staropolskiem „Bóg zaplac““. 

W smutku pogrążona 

Maryanna Szóstak. 

Tow, gimn. „Soköl“ w Bochum. 
W czwartek dnia 7 grudnia rb. odbę- 

dzie się miesięczne zebranie na sali p. 
Exmanna, Metzstr. Z powodu bardzo wa- 
żnych spraw liczny udział druhów konie- 
cznie pożądany. Goście przez druhów 
wprowadzeni mile są widziani. Czołem! 

Wydział. 

Tow. „Wyzwolenie* w Osterfeld 
urządza w piątek, 8 grudnia nadzwyczajne 

zebranie po poł. o 2 godz. u p. Kalverama, 
Ze względu na waśność obrad komplet 

członków koniecznie pożądany. 
Przyszłość nasza! 

Koło śpiewu „Fiołek* w Recklingh.-Sid. 
Miesięczne zebranie odbędzie się w 

święto Matki Boskiej N. P.,tj. w piatek, 
8 grudnia, o godz. 2 po poł. Ponieważ to 
jest ostatnie zebranie w starym roku, u- 
prasza się bardzo, aby każdy członek z 

zaległych składek się uiścił. Zarząd. 

Zarząd. 

Towarzystwo wyborcze w Essen 
podaje członkom do wiadomości, iż przy- 
szłe zebranie odbedzie się w niedzielę, 10 
grudnia rb., o godz. 10 przed poł. w lokalu 
p. Hardegen, ul. Segerothstr. 84. Na ze- 
braniu tem przyjdą ważne sprawy pod o- 
brady, przeto liczny zastęp członków ko 
niecznie pożądany. Zarazem zwraca sie 
uwagę tym członkom, którzy zalegają że 
składkami miesięcznemi, aby się raczyli 
przy końcu roku z takowych uiścić. 

(2) Zarząd. 

Baczność Wattenscheid! 
Podaje się do wiadomości wszystkim 

ezłonkom Spółki spożywczej „Jednosc“, 
iż zebranie miesięczne odbędzie się 10 

grudnia o godz.12 w południe na sali p. 
Prukopa. Ponieważ bardzo ważne spra- 
wy będą na porządku dziennym, uprasza 
się wszystkich członków o łaskawe przy- 
bycie z żonami. (1) Zarzad. 

Baczność członkowie Tow. śś. Piotra 
i Pawła w Marten! 

Roczne walne zebranie tow. naszego 
odbedzié sie w piątek. 8 grudnia, to jest 
w uroczystość Matki Boskiej N. P., o 3 
po poł. O liczny udział członków prosi 

(1) Zarząd. 

Towarz. św. Jana Chrz. w Meiderich. 
W niedzielę dnia 10 bm. o godz. 2 po 

poł. odbędzie się nadzwyczajne walne ze- 
branie na którem będzie obór nowego za- 
rządu, to też jest powinnością aby się 
czlonkowie jak najliczniej na zebranie 
stawili. Zarząd. 

Baczność druhowie Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego w Frintrop! 

Nadzwyczajne zebranie i obór nowego 
zarządu odbędzie się w piątek 8 grudnia 
w święto Niepokal. pocz. Najśw. M. P. o 
godzinie 12 zaraz po nabożeństwie na sa 
li posiedzeń. Przemawiać będą referenci 
zamiejscowi. 
członków prosi Wydział. 

Uwaga: Gwiazdka którą będziemy ob 
chodzić wspólnie z Towarzystwem Św. 
Jana Nepom. odbędzie się w trzecie Świę 
to Bożego Narodzenia o godz. 3 po poł. na 
sali p. Friedrichsa ul. Oberhausenerstr. 
Członkowie Zied. Zaw. Pol. którzy nie są 
członkami Tow. św. Jana Nep. raczą ze so 
ba przynieść książkę legitymacyina w 

przeciwnym razie będzie wstęp wzbranio 
ny. Zarząd. 

Baczność członkowie „„Zjedn. Z. Pol.“ 

w Horst-Emescher. 
Zebranie odbędzie się dnia 8 grudnia, 

na sali p. Brandta o godz. 2 po poł. Po- 
nieważ na tem zebraniu będzie założona 
nowa filia, przeto uprasza się czlonkéw 
o liczny udział. Mówca z Bochum. 

(1) Zarząd. 
Towarzystwo św. Wojciecha w Erle. 
Zebranie miesięczne: odbędzie się w 

niedzielę dnia 10 bm. po poł. o godz. 6 

wieczorem u- p. Torbowego. Z powodu 
obrad nad tegoroczną gwiazdką prosi się 
o liczny udział członków Zarząd. 

Towarz. wyborcze w Moers-Merbeck. 
Zebranie członków odbędzie się w lo- 

kalu p. Biltejsa w piątek 8 bm. o godz. 3 
py poł. Na powyższe zebranie zaproszony 
jest jako mówca redaktor „Wiarusa Pol- 
skiego. Uprasza się wszystkich czlon- 
ków aby się zebrali na zebranie. Niewia- 
sty mają wstęp wolny. Nieczłonkowie mo 

gą się zapisać na członków, Goście twłpro- 
wadzeni przez członków mile widziani. O 
soby niżej lat 18 wstęp maia wzbroniony. 
O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd. 

Towarzystwo Wyborcze w Castrop. 
Zebranie odbędzie się 8 bm. o godz: 3 

po poł. na sali p. Purcla. Na porządku o- 
brad bardzo 'ważne sprawy na które sie 
członków oraz zaprószonych gości bar- 
Gzo zapraśza. Zarząd. 

Tow. św. Józeia w Wattenscheid 
donosi swym czionkom, iż miesięczne ze- 

branie odbędzie się 10 bm po poł. o go- 
dzinie 4 u.p. Prukopa ponieważ do podzia 
łu gwiazdki spis dziatek potrzebny, wiec 
jest pozad., ażeby członkowie swój obo- 
wiązek spełnili. O liczny udział się upra- 
sza. 

Tow. św. Waclawa w Linden R. 
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia 8 

bm. w Święto Niep. Poczęcia N. M. P,-o 
godz. 4 po poł..na sali posiedzeń, na któ- 
rem będzię obór nowego zarządu, przeto 
udział wszystkich członków pożądany. 

_ NB: Ponieważ latosi rok się kończy 
przeto uprasza się członków zalegających 
ze składkami 6 uiszczenie się z nich przed 
zebranie aby módz brać udział w oborze 
zarządu. Zarząd. 

Towarzystwo św. Barbary w Unseriritz 
donosi swym członkom. iz 9, 10 i. 11 bm. 
jest sposobność do spowiedzi, W niedzielę 
dnia 10 bm. o godz. 749 msza Św. z pol- 

skim śpiewem zarazem przystępuje to- 

warzystwo do wspólnej komunii św. po 
poł. o godz. 724 nabożeństwo polskie z ka 

zaniem. Po nabożeństwie zebranie Tow. 
św. Barbary w lokalu p. Loeven. O liczny 
udział uprasza (2) Zarząd. _ 

Towarzystwo św, Jadwigi w Dortmund. 
Walne zebranie odbędzie się w nie- 

dzielę 10 bm. o godz. 5 po poł. Na porząd- 
ku dziennym wnioski. O liczny udział 
członków prosi Zarząd. 

Uwaga. Dla zmiany nabożeństwa w 
kaplicy św. Anny, Tow. nasze przystępu- 
je do wspólnej spowiedzi j Komunii św. 
dopiero w niedzielę dnia 17 grudnia. 

O jak najłiczniejszy udział 

Towarzystwo wyborcze w Gladbeck. 
Walne zebranie odbedzie się w 

Zarząd. 

cane 

piatek 
o godz. 11 przed południem. (1) 

cz 5%, 

p e 

Oszczędności 
przyjmuje podpisany Bank na oprocen- 

każdego tawanie w każdej sumie i 
czasu i płaci 

5 od sta 
przy półrocznem wypowiedzeniu i 
cza procent od dnia wpłaty: = Adre- 

sować trzeba tak: 

Bank parcelacyjny 
E. GQ. m. b. H. . 

| wKościanie — Kosten Pr, Posen 
półka należy dv Związku Spółek Zarobk., 

którego patronem X.kanonik Adamski. 
Naszym p. p. depozytarynszom A Uwaga: 

zwracamy uwagę, żenie potrzeba z 
każdą nową nrzys. pieniędzy dołącz. 
książeczki, bo Bank nasz kartą do» 
nosi, gdy pieniądze odbierze, wystar- 
czy więc kwity takie chować i tylko 
co rok w styczniu ks ążeczkę do 

uregulowania nadesłać. 

polski skład w miejscu. 

Mam na sprzedaż zaraz s pow. cho 

sklad towarów kolonialm 
w okolicy Recklingh.-Süd w bardse 
brem miejscu, przy wielkiej kolonii, 
wielka ilość Polaków zamieszkuje. J e 

Zgł. przyj 
ekspedycya Wiar. Polskiego pod nr. 

obli- Sa 

funt 1.00 mk- dobre 

3— mk Wysyłka ze 

Usługa rzetelna: 

Bolesław Knast, 
w Golubiu — Gollub (W. Pr.) 

z
B
 

a 3K
 k 

KKM RER DR ARE DIE RR 
3180 PF i | a Rodaczki! 

sę Dobra pościel - 

chlubą gospodynii 

białe 2.00 mk: 

„zg lepsze 2.50 mk. śnieżno białe z puche 
zaliczk 

EEE AOKI NOE 

0990999999 

Oplatki 
tak samo publicznóści paćzka po 

wybór naipiękn 

Jan Czajkowski 
Hamborn. 
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Baczonsé Tow. polskie. 

na gwiadzkę 100 sztuk po 1.50 mk-, 

ten. polecam rozmaite artykuły na- 
dające się na podarki gwiazk: wielki 

kart Świątecznych 
i noworocznych już od 2 fen. pocz: 
płyty do gramofonów z pięknemi pie- 
śniamii nagraniami na Boze narodze- 
nie po 2 mk. Sztuka, stare płyty wy- 
mieniam, księgarnia iskładinstrument. 

Emscher. ul. nr, 68. 

zawierające najulubieńsze 

10 

i w domu. 

z przesyłką 50 fenygów. 

Adres: 
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Male kanlyızk 
pieśni na Boże Narodzenie 

do śpiewania w kościele | 

Cena 40 fen. 

Wiarus Polski © Boch 
«go: 5 Druki 

wykonuje szybko i tanio 

„Wiarus Polski“ 

GANOWICZ & WLEKLIŃSKI A Ga POSEN, 

10 STUCK ZIGARETTEN 

CIGARETTES 

[odl25ŚĆ) ży 
każdy kuviec 

i przemysło- 

wiec poleca- 

PP, kupcom na życzenie wysyłam cennik ilustrowany dar 
Ladwik Litwiński Essen (Bahr) 359. . 

Jedyna gener. agentura ną Westfalię i Nadrenię firm 

„Fabryka papier. Patria Ganowicz i Wlekliński tow. ak. Pozna 

jac swe towa* 

ry we „Wia» 

rusie Polskim" 
Bacznose! Baczność! 

oral: MOŻA 
licznych now. 

adbiorców O
G
G
!
 a 

Książki 

do nabożeństwa 
poleca 

Szan. Rodaków w Westfalii proszę przed zakupnem 

WWE” mebli TER 
piecy do gotowania i ogrzew., towarów email., 

X | łóżek, pierza, firan, rolosów, wózków, kolebek 
DAŃ | itp. przekonać się o moim ogromnym wyborze. Skład mój | 

obejmaje BS wielkiehk lokali. 4789 

Ponieważ składy moje mieszczą się w lokalach pry= 
watnych, płacę nizka dzierżawę i dlatego też tanio mogę 

sprzedawać. — Zamawiającym zwracam koszta podróży. 
Dostawa franko w dom. 

JAN SOW Rthiinghausem 
p. Wanne, Heinrichstr. 88, 

„Wiaras Polski“ 

Ubrania i paletoty dla pa 
nów. 

Materye na suknie. Tewary bawełniane. "Firany i dyw ary: ców. 
Ubrania i paletoty dla cht 

kupuje się najlepiej i najtaniej w wyprzedaży zupełnej z powodu zwinięcia interesu u 

Gebriid er Löwen stein 
tylko Obere-Marktsirasse nr. 29. 

|: Paletoty dia pań i dzieci: jedwab ua fartuchy. 

A ow 
urn w 

Chustki na głowę: 
EJ w a m na 

Bielizna, spodnie i materye 
na suknie. 

Bluzki i sukale kostyumo 

A a
d
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Vsługa polska Tania sprzedaż gwiazdkowa, Usługa polska. 

Chusteczki d'a dzieci od 4 fen. pocz.  Sgodnia bielizna dla dzieci of 58 fen. pocz. 
Chusteczki dla pań i panów 408 5 s O Spódnice dla pań 2.95, 1.951 95 „ 
Ponczoszhi dla dzieci 4.08, is O Korsety 1.95, 1.48, 95 , 
Pończoszki dla pań u O Talie spodnie 1.25. 95, GS „ 
Szkarpetki dla panów „25 ,, i o Moszule barchanowe dia pań 1.25, 95 „ 
Czaphi dia chłopców 35 , = [m] Ninierye ma sukmie metr 78 5% „ 
Czapki dla panów „48 „ % D Materyebluzkowemetr1.75,1.25 95 , 
Ciepłe Iaczki dla panów » 8.25,  ,, D Futerka dla dzieci od GS „ » 
Gacie dla panów hs sep 3. ae = QO Futra dla pań „ 2.3Bmk. „ 
Moszule normalne i barch. dla pan. ,, 85 „ z; z Kapelusze dla pań „1.95, ” 
Chustecziai na szyję do pracy ., 23 „ we acl Hapelusze dla dzieci » 1.50 ,, % 
Chusteczki ua szyję dla dzieci „ 1% „ pa D £0 Intow welay 4% „ 
Partusahi dziecięce 95168 „ O 4 piaty ą 85 , 
Bu: jemłał = od 95 „ 4 D Moboty ręczne, kengresowe 
Czapeczki ,, okrągłe „BBS Oo ochramiacre Sei -m szt. 95, 85 „ 
Sw eatr dia drieci1.95,1.45, 1.25,95158 „ DO ęczniki wierzchnie — 95 » 
Fartuchy dla pań, domowe i ; GO Turebka do płatów 19.» 

ozd 'bne z naramnikami 1.95, 1,45, 1,25195 „ c To ebka do sreretek z2szczotkami95 „ 
Spodaice kostyumowe of 295 mk. „ O Koldry do spania 1.95, 96, 88 » 
Plaszczykłii kapoty dladzieci , 1.93 „ „ D | Przescieradi » od 95 4, pocs. 
Firany para 1.95 ,, D Bialew. fi. Kelidry malézika „LS ., 7 » 

e 

Od dziś począwszy otrzyma każdy odbiorca kalendarz z torebką za darmo. 

26
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Dom Zdkipna Hosa blank, Wanne, bólnhofstr. 90 
4 W niedzielę, 10 t. m. są moje lokale składowe cały dzień otwarte. 
Soanucasm sasazaGEZNNCZELSENECEACZHANENWEENSECH GUUBEZEOŻ 
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Baczność ! Rodacy ! Baczność | 
Donoszę uprzejmie, iż mocą kupna przeszła 
oberża p. Dortha (przedtem S. Schäfer) 

telefon nr. 922 w Wanne Bahnhofstr. 158 

obok kościoła katolickiego, na mą własność, którą dalej prowadził 
będę pod nazwą: 

oberza „Dom Polski” 
Staraniem mojem będzie jak najlepszymi napojami Was obsłużyć, dobrem 
winem, piwem i polskiego wyrobu likierami. Przekąski zimne i ciepłe każ- 
dego czasu. O łaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę: 

Z szacunkiem 

A. Bartkowiak. 
Polecam Szan. Tow. i także Związkom wspaniałe salki do posiedzeń 

Rodakom zaś do wesöl i zabaw. 452] 

Kupiec, Niemiec 
z polską mową tro» 
chę obznajmiony, 
szuka za wynagro- 
dzeniem konwersa- 
cyi z wykształco- 
nym Polakiem. Ofer- 
ty pod nr. 5001 do 
Wiarusa Polskiego. 

Pozostałe 

z Ileytacyi fantowych 

ubrania dla pa- 

nów, jupki, sur- 

duty, spodnie; 

kamizelki it.d, 

Suknie dla ko- 

biet, płaszcze, 

Wielki skład 
z pomieszkaniem jest do wydzierża- 
wienia w Bruckhausen na ul. Albrechta. 
Bliższych wiadomości udzieli gospo: 
darz restaurącyi p. 4962 

Niartin, ulica Albrechta. 

parzność! Ghleh dla Rodaka! 
Mam na sprzedaż 85 miórg ziemi w dobrej 

kulturze z dobremi bvdynkami i bardzo dobrym 
inwentarzem, w stronach na pograniczu Księstwą 
poznańskiego, w starej t olsce, gdzie kościół i szkoła 
o 10 minut odległe cą, za cenę 4190 tw. 

. Zgłoszenia przyjmuje ekspedycya Wiarusa Pot~ 
skiego pod nr. 4981. 

AoOOO>OOOSS 

Wykrawki skóry 
i przybory szewskie 

Bernh. Horstmann 
hurtownie skład skór detalicznie 

Horst-Emscher, Schulstr. 3 - 
w pobliżu kościoła- 4955 

ISS Soo 

żakiety, pele- 

ryny itd, itd. 
sprzedajemy bardzo 
tanio, częściowo. po 
niżej ceny nabycia. 

Lombard 

A Eick & Comp, 
Boshum,ABG-Str. Il 

Kanapy nowe 
od 28 mk- pocz. 

z skórz. makry- 

eiom gd 23 m. pocz- 

szezlony 
piece, bufety, szatki, 

stoliki, łóżka z mate- 

racami, komody, umy- 

walki etc- naitan- (4618 

Essen 
Schelnhoffstr. 18, 

Prakt.dentysta Wolff 
Hamborn, nar. ul. Alejowej i Cesarskiej 

Sztuczne zeby, 
4. operacyezębów 
fi Lecze także 

PE iia członków kas 
ehe y chorych. 

Telefon 662 4850 Telefon 662 
Diugoletnia prakt. w kraju i za granicą: 

„Godziny przyjęć od 8 do 7% -: 

Lina Diicker, mody mezkie 
Hüls w W. 

narożnik ulic Bach i Hiilsstrasse ar. 1. 

Wa gwiazdke 
polecam najbogatrzy wybór 4997 

kapeluszy i czapek, 
bielizny, krawatek, parasoli, la- 
sek, ręxwawiczek, koszal, ochra- 

miaczy, kołaierzyków ete. 
Wszelkie artykuły wykonane są mo. 

dnie i nedaja się przedewszystkiem na 
podarki gwiazdkowe. 

Rzetelna usługa i tanie ceny. 

li nójwydszym słoni ....... J. Alexande N. Marxloh 
| Urzadzenia mieszkalne 

„BEA 

a oraz meble pojedyńcze w niedoścign. wyborze, dlatego 

| dla młodych par jedyne odpowiednie żródło 
zakupna. 

Przez przebudowanie znacznie powiększony interes. 

j : | [ Wystawa 
Odplata dozwolona. 

modnych pokoi wzorowych 

Równoczęśnie zwracam uwagę na to, że interes mój znajduje sie 

przy ulicy MS" Kaiser-Wilhelmstrasse 272 
skośnie naprzeciw starego inte resu. (4994) 
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